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Nastroje niemieckie.
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Tabliczka porównująca ostatnie 
wybory w Niemczech z wyborami 
4 maja .i924 r. przedstawia się aa- 
stępujące:

4 maja. 7 grudnia,
T r w itc

Chrześeijaósko-
socialni 84 14

N:em'eeko- 
narodfcw! 166 110

titntrKm:
Niem. ludowi 44 s i

©aatrum 6£ 89
Demekrasi 28 3?

Ltteim:
Socjaliści 100 182
Komuniści 62 45

^ i r ó d  partji mniejszych uwi­
docznił clą w zrost bawarskiej partji 
ludowej z 15 na 19 i grupy gotpo- 
darnzdj % v> na 17. Ogólnie jednak 
na wysorscn x»j barwnej rjeict,t 
Boejaijlcf, którzy zyskali 52 man- 
da-y, p ;sy  jttdnwessónej poiaiec 
fiwuoh grup skrajnych, konaurują- 
i«yoh i  socjalistami w prcpaganozie 
ipgmiędąy roeotuik&ini iabryczaym it 
t. j. komunistów 1 hittleroweów.

To ten opierając eię na suchych 
ty  trach autyohmiast po otrzymaniu 
depeszy o wynikaoŁ wyborów w 
Niemczech dopisaliśmy tlo niej ke- 
.mantarz, że centrolew w ydaje się 

J»>yó tam kombinacją rariam en- 
tarnr, bardziej prawuGpodcbiią, r.ii 
eeutropraw. Istotnie centrolew do 
atćrageby weszli soc, aliści, de­
mokraci, eeuirum 1 ludowcy repre- 
aeatowałoy 2V4 glosy, t  ee.Uropraw 
z ło io r.j a narodowców, ludowców i 
katoliców (centrum ) przy ewentu, 
aluem popurelu grupy H .ttleia je ­
dynie 244 glosy.

W ten sam sposób na drugi 
dsiCii pc wyborach oeeniia ajm ucją 

■.w Niemczech prawie oała prasa 
polaka i aay-:Odla się gruntownie.

Femimo, źe ncwe wybory, nie 
Jflioząo zm.imy liczbowego stosunku 

pomiędzy dwoma obozanti secjali- 
ZBU, dały iszult&ty barazo zbliżoa® 

•^ 0  wy berów poprzednich, pomimo 
że sk ra jis  prawica s trao lła  20 gło­
dów, bez żadnej rekompensaty dla 
prawej ztroay Izby—kFincisrz Marz 
z^peka się S:Wego stanowieka (po­
zostając jednak nadsl kierownikiem 
rządu w przewidywaniu że roko­
wania gebizetewe będą tr\?aly przez 
ezae dłukszy) i picezęć kanclerska 
ofiarowana jee t Sti^semannowi.

Strerpm^.nn wchodzi w roko- 
wauia przodewszys Łfciem z narodo- 
woaok). Rząd Suesem anua ma mieć 
oharaK er wyminie prawicowy.

Po k.lku aniaeh rokowania się 
rozbijają. Stresem ann dobrowolnie 
z risk a  aię swej misji. A arx urzę­
du je  nadal. Aie diaezego? Oto pod 

! W f łj r tm  wiadoruośoi ^zewnątrz, 
naejonaiilol zdecydowali, ze jeszcze 
■is pora w Niomopeoh na rządy 
prjftwloy. Nie ckoą oni zalaó iom - 
promiMmi nztandcru, pod którym 
sili do wyborów. W ykonali hindeu- 
borgówskl odwrót. Rząd, który 
p riJ /Jz łe . będzie rządem bez wyra­

zu, bądzie jedynie par&war.^m prze- 
srKczonym, aby przed zagranicą 
ukryw fć wł^Solwe intencje I praw­
dziwe nastroje niemieckie.

Ale ęó£ się stało. Przeoież w 
pailamettEic z 4 ruaja, tak  zbliżo­
nym do obecnego, panował wszech­
władnie doch bioku cem.rowogo, a 
kanclera Mori, zas adająoy w cez 
irum  był tego ducha doskonałym 
wyMzicielem* Podobno do siaiany tej 
p rzy^yn iła  się w znacznym stopniu 
smiana osói w  ugrupowaniach par- 
ty jry sh . Kowi posłowie, k tórzy we- 
tszli dnia V grudnia, są na^trejeni c 
wielo bardziej zdecydowanie, są 
zwolennikami bardziej tw«rdej poli­
tyki, auJeli ich poprzednicy.

Po d ru g ie  u nas często się nis 
rozrólmia nicmieckieh odwetowców 
ou Gi*misckieh monarchistów. A 
pszs^.ei to absolutnie nie jedno i 
to samo. Odwetowcy są jsdynis 
częścią obozn monarchleznego w 
NieiŁcsoeh, ale rtninuiz-w.-*, które 
nie aktualizują a#.^eł iewaażu tem- 
nieriiiiiej mogą być partjam i 
monarehiezneini.

Za partjo świadomie głonzące 
prowokujące hasła pod adresem 
zagram ej usn ó mniemy tylko h itt-  
lerowców ł narodowców. Pewola. 
nie Hohenzollernów na tron byłoby 
dzik jerzcze prowokacją w obecto^- 
lićjn- Ale partja, która snaw la sią 
uonstkwe&eji pol.tyozuyoh m oaar- 
cl; o;nega przewaota i dlatego ty l­
ko nie wywiesza sztandaru z ko­
roną cesarską, rU  je^t jsszez* pa.- 
tją  republikańską. P a rtją  ropubli- 
k tńską nazwiemy dopiero ztroBuls- 
two, które z zasaay, z idei bronid 
będzie republiki, jakó formy rzeke- 
n.o wyższej nad formą monar- 
ehiezną. Oióż aai ludowcy, ani cen­
trum  ottatfiiego stanow iska nie 
zajm ują.

SireaemffLS. najwybitniejsza dzió 
iadywiduainość w Niemczech, jest 
zdecydowanym m onarchistą, pomi­
mo ż do oflwetowoów nie należy, 
N » wahał się nawet wyraaió 4wych 
uczut przed korespondentem za­
granicznym, któremu też oówiadesył, 
że za przyszłego eesarua uw aża 
księcia następcę i renu Wilhelma 
(pomijając W lhelniŁ Il-cgo). Ra 
uwag<¥ azienm karza, żo es ią te  nie 
je s t moi® stworzony do tak wielkiej 
roli, jag restauratora Cesarstwa, 
p. Stresfm aua m »ł odpowiedzieó: 
,Myh się pa . Kronprinza nie można 
sądzić z prozorow. N.ech pan po­
myśli jaką miałby opinją E dw ard  
VII gdyby umarł jako ksiąźe W a­
lii*. — C«»łe to oświadozsnle nis 
przeszkadzt jeocak niektórym  
dziennikarzom polskim zaliczać lu ­
dowców P- Stresem enna do obo^u
repuDlikańskiego.

Drugi tego typu republikanin, 
p. A aix  wygłosił mowę podnoszącą 
zaiety „ ejmajsklej koasty tu sji re- 
pubiikcńakiej. Z»osęt& w t«n spe- 
sóo mowa kończyła s.ę wyzneniem, 
żb ustrój przyszłości niemieckiej 
je st ustrojeni mouarohicłaym.

A przecież na tem uio koniet. 
Dziś jeszcze pizy wybortoh g łosu ją

prawie wyłącznie ludzie, którzy 
braii udział w wielkiej wojnie. Pt.- 
m !ę ta ją  ciężary, aiewygody, utrA- 
p ien j|, klęski związane z wojną. 
Ale dorasta pjrsecisz pokołe-nie, 
k tórą isazdrościć ty Iks będzie bra­
ciom starssym  krzyżów żelaznych 
i wspomnień z okopów. Dia tego 
pokolenia ^o ina  1314—1818 r. bę­
dzie tem, czerń dla nas było po­
wstanie 1S£3 r. C£vż t® pokolauiw 
zechce się poddać tandecie ustro iu  
republikańskiego, ozy nie zapragnie 
narow e ao prswid®! konsty tucy j­
nych wuieSÓ nuty  hnroizmu —Lu­
dzie znający Niemcy zapewniają, 
że prawdziwa reakcja zacznie się 
tam dopiero z chwilą, gdy co urn 
wyborczych staną w większej licz­
bie roczniki, które nie przeszły 
przez kom ice poborowo w czasach 
wojny.

Lat.

1Ł &  K o r d o n e m -
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W ertatniem exf«(r, ktćre p. pnir* 
ou t ministrów Wł. bfr-^oki wy-łotil «o 
pr*8d»'swl«(rU pra«y -jrariirw^Alaj, 
iu£-- Uki -*tĄp

,edł«i»o pomników n% r«k praynły 
nu 265 mllj., R 18C -ii. będi'* iatągnlęts 
do 1 *ty*»c:& Ciyll j* rząd akredytował 
■pełeeseiitwK *5S ml;, poa nu.rą odłoic 
ny*k podatków. <łdy de tego d^herymy lo, 
ao reąd bał btekond Qoapedaritw& Krajo- 
*0 go I lisntewi Kolno Ti,], otrsymamy en- 
mą .10 mil., ktć.-ą raąd w 1624 pad róiti- 
ml prsU«l<tn.J rMpolyeiyi epcłeoaeńŁtwn*.

Brawol Mamy wlęe kredyt w aamle 
S6a milj. .odlelotycli podatków*, a ziimier. 
sost»: ialó podsunięty doskonały projekt 
wspuaiałyeb kredytów na przyssleió. Ko- 
prosta nieek v Oraeslrl w rokn pi-syssłym 
podniosło podatki o Jaki® skrenno 50 lub 
dl miljftiiów, t, potom anów rrczpo3jesy* 
Je spoletaedclwn. Będrie nogi alf wte­
dy nasa pr imjer ohwalid de ładen krą] nie 
otrzymaj* tak wopanlalyob kredytów od 
raąd a jak spoloeaoistwo polskit.

Metoó-i p. Grabskiego prsypomica jed­
nak pewien op,aed a wykładów niemloekte- 
go profesora, który odesytujęs treid awego 
wykładu odosytsJ szeptem zdanie: „kler 
mucs eln Witz gesagt wsrden*. Jak się 
okaaalo poezelwy prefeeor rawoj* w po­
łowi# sweg? wysładu mówił jakJi dewolp, 
aby erseiwló aalą i wzmoenid azajntid 
Swelek sfiokacay. C-y te kredyty z oxł - 
tenyek podatków nie były a p. Wł. fłraŁ- 
■kloge właónle takim witieat dl? podtrzy­
mania nwagi dzIeinUarzy 1 skontrelowraiR 
lek Tłedemośsi w dziedzinie abecadła eke- 
nomleznege?

SEJGS i RZ4<0,
Wymiana aot poniędzy Polską a

Z, S. S. S.

i^ledzy rządom polskim a rz ę ­
dem Z S. S. R. nastąpiła dłsższa 
w jR 'a n a  not w sprawia spławu 
Nissanem i r z e r a  związkowego do 
Kłajpedy. K om ijarjat Ludowy spraw 
iiftgraitiBzuych zwrócił się ao ?o- 
gol-lwa liZóozypeSpolitej Polskiej 
w Moaikwie z notą z dnia 15 A 1924 7. 
domagającą &iy przepussozsnlą 
drzewa związkowego NieetRom d® 
Kłajpedy, motywując ewb żądanie 
faktora wejóoU w życia kouweneji 
L-łajpedskie], oraz tem jakoby rząd 
poidki korzysta już  fekty^snie z 
wolnego spławu Niemnem.

V  odpGwiodzr na. pewyższe 
Ć har\e  d‘Ł tfaiw Pol84i w Moskwie 
dnia 24.XI o. r. złożył komlaarj^to- 
wi ludowenm opraw xagiani®anych
i.stę rtiderdzającą niezmicmn^ dą- 
żenl® rząd u  polskiego do rozwinię­
cia stosunków  gospodarny oh mię

„Oczy i n#zy“ władzy sowreskisj
K«rea'pundenci robotnic/y i chłop­

scy ode&rywalą w życiu państwo­
we m S.S.S.R. rolę „oczu i uszu* wła­
dzy sowieckiej. Pomagają cn', ja k  
pi?ze w Nr 259 „Mło * w artykule 
wstępnym, bolszewikom ulepszać 
aparat adm inistracyjny, t®pią nadu­
życi*, Lprzyjają rozwojowi gospo­
darczemu Sowietów." Dowodem, że 
pracują dobrze je st nienawiść wzglę­
dem olch wrogów władzy sowfre 
śi«ij. Nienawiść ta ;vyraża się w zabój­
stwach, pobiciash i prześladowa­
niach karłsyoiłdontów przez kuła­
ków ; obszaraiszych pachołków.

V dalszym ciągu „M bt“ stw ier­
dza żo „knłaotwo" orfSBiznje aię, 
stara  s^ę przonikaąć do Raa wiej­
skich, do kooperatyw, komitetów 
wzajemnej pomoey aby zyskać tem 
większy wpływ sa  hieg spraw. Na 
zakończenie swego artykułu zaana- 
eza, że władza Aowieeka potrafi o- 
brenić korespondsatów zastooowu 
jąc względem napadających na 
„rab i siel*korovr* najsurowsze 
jjraw i rsw łiueyj je . Rei a kores­
pondentów robeŁsjozych l  wlościsń- 
8ki«B stwierdza, ż# dosuncjatorstwo 
w R rsji zyskało prawo obywatoi- 
atwa i, że oburzone do żywego 
włojcioństwo irganizu je zbrojne 
wystąpienia priseeswko korespon­
dentom, które eząste keńezą się 
zacójstwain lab pobsoioi; „oczn i 
uezu ' władzy sowkekioj.

W yjtąp itn i*  te w oiągu osta­
tnich tygodni nabierają coraz wię»

ę«j cftch otw artej walki z a&tiojem 
sowieckim. Poza denuoejatorstwem 
„sielfeora* zn jduią one źródło w 
ogólnej sytuacji wewnętrznej Szcze­
gólnie egzskacja ^e datków, prze- 
prow*dzana z całą bezwzględnością 
przez funkcjonariuszy s o le c k ic h  
wywołuje wrogie li ru c h y  całych 
wsi.

Krawczuk prowokatorem.
Miński „Młot* podając wudo« 

móść o sądzie derażajm  nad ban­
dytami z ped Leśnej nszywa te r -  
Eata bandy Krawczuka skazanego 
na śmieró prowokatorem. Rząd pol­
ski miał go użyć w celu uspoko­
jenia cpinji społeeznej,

Przy pomocy Krawczuka władze 
bezpieczeństwa aresztowały 20 
chłopów białoruckicb, których o- 
skarżoho o napad. B&sdytów „Młot® 
nazywa w dalszym ciągn „party­
zantami* i twierdzi, że rneh ten  
zatacza coraz szersze kręgi. Dowo­
dem czego są ostatnie napady na. 
folwarki obszarników i osąąn+Kóyp 
wojskowych. "

Informacje prasy sowieckiej c 
sytuacji we wschodBieh wojewódz­
tw ach m ają B8tUo»ą epinję i .yiko­
go zdaje a>ę w błąd ui# wprowa- 
acą. Spasani* Kruwozika, w spra­
wie którego przewód sądowy wy- 
k^zrł, ź» był on hersztrm  bandy, 
na żołdzie sowi®ckim, oćwietia ja ­
skrawią „pr«wdz.wość* isfoimocyj 
„Miota-.

dzy obydwom * państwami i a»'acho- 
mlonia zam kniętej dotyohcibs ? r- 
te rjl komunikacji lądowej i wodnej, 
jax  również podxreślaląeą zasadni­
czą gotowość przepusscz&nia Niem - 
nom drzewa swiązkowugo, zgodnie 
1 art. 22 trak ta tu  ryskiego. J  -dr-n- 

kopcż wobec zamknięcia przae 
władze Ltewskie Nlomni d k  epła- 
wa wogó*9r dlŁ upływu drzewa w
szozsgól.Tcńoi, rząd p ilsk i r.i* może 
wypeł J ć  pr«ś,by rządu s®wia®kiego, 
sam zaś nie poaoai odpowiedziak 
ności sa stan  korauuikucji tran zy ­
towej przsz Litwę.

W zw iązki z tem nota stw ier­
dza, ze iaform asje rząua związko­
wego o przesyłaniu prżes rząd pol­
ski drzewa tranzytem  przez Nie­
mcu ni® odpowiadają rzeczywistości

Konfereoja ministrów s ństw bałtyc
kich.

Koofereceja ministrów spraw 
zagranicznych p :ń ,tw  bałtyckioh 
odroezona z powodu zm iany rząriia 
na Łotwie, została obecnie wyzna­
czona na ló  117 stycznia l92flr. Pol­
ski m inister ^praw zagrań cznyoh 
wyrawł już sv/ą zgodę n# powyż­
szą datę.

Urlop ministra Kiedrcnia
Minister przemysłu i handlu inż. 

Kiedroń w jjechtd na kilkudniowy 
pobyt do Zakopanego. Zust^poje go 
dyrektor departam entu 1*go p. 
W ładysłrw  JLaiangiesricz.

Nóminacją p. 2&b!evzewókiege.
Starosta powiatu Swtęciańskiego 

p. Zygm unt Zabierzowokl zestał 
iflianOwany osobistym sekretarzom 
p. St. Thugutta.

Rokowania hrndlswe z Czeehcwaoją.
Rokowania handlowe z Caechi/- 

siowacją rozwijają się pomyślnie, 
obydwie n tro jy  w toku posiedzeń 
przedstawiły wbi& swe postulaty,

przyczom okazało aię, że dojśele do 
>orozdm iMik1 nie będzie fcrwdnfcm. 
Po przerwie śwl^teoznsj rokowania 
będą ra igły być wznowione o koło 
5 Eftybirtna. bpodzlewuć się najb|y, 
ie  po świętach rokotrania pó jd lfw  
ssybkim tempie i zbliżą się ku sa- 
kończeniu.

TELEGRA1 Y.
Prasa truncaska o M srm ie  

Mn r-l ziegs.
PARYŻ. 22.XII. (Pat). Prasa pa­

ryska ood-iif-śis Buaeienic wai«sio- 
nego frs ; z Mussolinierro do parla­
mentu projektu rsf&r«y Tyborczej 
we Włoszech Zdaniem „L Oeuvre* 
prem jer włoski uczynił to dlatego, 
że uznał faszyzm za stracony i 
próbuje przez zaprowadzenie nowe­
go system u powrócić d® normal­
nych stosunków. „Petit Parisien* 
uW ża, i* krok Mussoiiniego może 
uchronić krai od przepaści nad Któ­
rą  się znalazł. „Journal* zaznacza, 
że krok Mi.ssoliniego ni® dowodzi 
rozwoju fas*yzmn, łeea przeciwnie 
stw ierdza jego kcaiec.

E> he 2 bujstw- sirdara Stanka.
KAIR, 22.XJI (Pat). P ’sywódoa 

studeutów egipekioh — Hilmi Qxier 
prztśiadowf.ny pracz policję Qdi’*a- 
su dokonania zam acha na s:re Lee 
Stacha zgłosił się sam d® prokura­
tora  wojennego.

Urcczyateścl Sienkiewiezewskie 
w Bułgarju

SOF JA, 2i.X It. (Pat). W sobotę 
wieczoram oabył się daiozy ciąg 
uroczystości SienRiewicaow?ik'ch. 
Zebtanio nanoiweisytoole iioiijskim 
w obacnoścl prztidsfcuwiei®! r s ą i*  
i ciała dyplomatycznego etw erzył 
delegat Aliiacc® Flranfaiif L zu rąst, 
przemawiali 1,5 prof. Hakean i p  
seł Grabowski.
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S p ra w y  go spo darcze.
Ulg’ pedttktw t.

Uwzględniając ciężkie położenie 
ludncści rolnioissj ca ofc&zarze wo­
jewództw  -wschodnich, dotkniętych 
wydarzeniami wojennsmi, inwazjami 
i t. p. M inistsrstwo Skarbu wydało 
następując* sariąćzenic:

I) Przypominając wskazówki In® 
strukcji egzekucyjnej z dnia 8 lu­
tego 19SA roku or&s okólnika s 
dni* 9 lutego 1924 r. L D.P.O. (411) 
T poleca *;ę aby na obszarze wo­
jewództw wschodnich zost&ły zwoi 
nlons od egzakucyinsge zajęcie &-* 
zakgłb podatki państwowe?

a) iaw sutars żywy (koni?, woły 
i krowy) i m artwy (wszelkie ua- 
rzęćEla i m sasysy rolnicza trak ta-, 
ry , samochody ciężarowe i i. p.)

b) sapasy ibażs, siasa, słomy i 
inny eh Fismiopłoćów w ilości po­
trzebnej na zasiew, na wyżywienie 
ćc przyszłych zbiorów rolnika.. jego 
rcizfay , służby (robotników), oraz 
ca  utrzymanie inwefitariia żywego.

W .błc tego egzekucja należy 
kibęcrwa# na kosie wyjazdowa, po­
wozy, samochody osobowe, na 
przedmioty wymieaione w p. t  i 3 
§ £. wspomniasej instrukcji egze­
kucyjnej z dnia 8 lutego 1924 r., 
cajŁSfis ssteróewnG i ip.

Na iflweatars żywy i m artwy 
można wyjątkowo skierować egze­
kucję nie inaczej, jak po uprsed- 
niem stw kjfdaeais, żc Ilość pjosia- 
dr,sego mWes tarza przsw jźsza aor- 
msjnss pctrzeoy geepodaratwa,

Akcję egztkusyj.-ią należy wo- 
góh. prow adź* oględni*, bssisąc na 
to jąpy. gospodarstwa rolae nie były 
pozbawione możności prawidłowego 
fenkejonowania.

II) Mając co uwadze szczególnie 
ciężkie pełoźcsie rolników w t. ssw. 
pasie lrostsw yi* t. j. w pąsie Ł żą­
cym pomiędzy dawuemi frantam i 
we jak rosyjskich i niemiecko au- 
straeklch ot as w raisjstfówsśńiaeh,! 
bezpośrednie praylegającyeh dc 
Irostu, Min. skarbu przyznaje wła- 
Ściefalcm gospodarstw rcłnysh po­
łożonych w tym pssis, które nie 
zastały je**cz« w csłcśsi odbudo­
wana t. j. nie posiadają „budynków 
lab inw entarzy konieczny en co pre- 
w adzesia gospodarstwa rolacgo, 
następajaca specjalna ulgi:

s) W podatku gruntowym — 
wstiflyRanie % urzędu bez gpsej&ł- 
ny eh podań płatników — sgaaknclę 
podatku gruntowego oraz oddało)- 
nago dodatku do dalszy eh zarzą 
daaćj

b) W podatku majątkowym - -  o- 
drocjecie do da. 1 października 
192§ ff. u le g ły  eh należności z ty ­
tu łu  teyo podatku. Uiga ta  będzie 
przyznawana właścicielom goero 
darstw  reinyeh o obszarze do lOOha. 
przez władze podatkowe 1 inntancji 
aa wniosek zwierzchności gmin­
ny ęh, zaś włości cUloca większych 
majątków na indywidualne prośby,

które przedstawić należy do decy­
zji Ministerstw* Skarbu, w strzy­
m ując równocssśnio kroki egzeku­
cyjne,

Miejscowości, które zalicayć na­
leży do pasn frontowego, ustsli 
naezeinik urzędu (Inspektoratu) 
Skarbowego w porozumieniu z 
aaezilaik isai powiatowej władzy 
adm inistracyjnej.

Penie waż Ji*zns z?,isl*nia doty- 
esą także bezwzględności w śc iąga­
niu samoistnych podatków komu­

nalnych, Dyrektorowie Izb Ehurbo- 
wych mają po?ozuwfać s!ę w tej 
sprawie z pp, Wejewodami 1 wy­
jednać wydanie odpowiednich za­
rządzeń władzom samorządowym.

Podając treść mniejszego okólni­
ka do wiadomoóol władz podatke- 
wyeh i Instaaeji, Mlniateretwc Skar­
bu poucza u konieczności taktow ­
nego i życzliwego srairtowanta 
miejscowej im^iiolci oraz nuiknnia 
wszTs!ki*go, «o mogłaby zrazić te 
iudi-.ość do paftstwowsśei polskiej.

A. ks. LUBOMIHSAIEO| >
■  w Przew orsku

■  PERŁA PRZEWORSKA.
■  ŻYTNI0WKA.
I  KONTTJSZOWKA.

I  RUM KRAJOWY.

Wrażania z kongresu p. Śj L.
Natf-.enną aam  p - i» . p 

Wład Siadalekiag* u rtapań  
d«B«|ę cmiai.ztzamy z* zstitz 
n e n  c r S ź n t e - i i f u  M u s im y  t a i  
■aiB&czyi, io  n!';4\- Bie oe« 
nihliśmy P. i. 1. P t^sta  taić 
optymistyó»n!a, jak  to  ozyai 
ezaigoday n a iz  wapółpraca- 
irn ii Obok w artości podkre- 
ślonyck BF29T aa to ra  a r ty l a łu , 
pasl&da ti-i ono daio  większa 
od z a k t ^.-,dy, zardwao w pro- 
gramla, jak zwlaszcn-, w per- 
aonalnyu składzia swynh k ie­
rowników.

rad

Podczas dwudaiowege kongresu 
P.8.L był m dwa razy po kilka 
gedziti na kongresie w eharakte>re| 
goćcm. Bsrdao ia ła ję  żem zbyt pó­
źno dowisdaiał się, ż? n isaaŁ żsej 
do PSL mogą uzyskać prawo w stę­
py, ż? nie mogłem przez to być od 
początku tego prawdziwie jmpo^u- 
jącago zjazdu ludowego.

Zjechało się około dwuoh tysię 
cy ludowców a pod zosku Wit >aa. 
Ludowcy byli partją galicyjską, 
nawet niemal wyłącznie r-achoacio- 
gałioy.!sk:&, dziś już ogarnęli oałą 
Połtkę, Na sal? słyeŁałsm przema- 
w iijącyon delegatów z ziemi Gro­
dzieńskiej, z Y-olyma, z Pomorza, 
Poznańskiego, Chełmszczyzny oraz 
szeregu miejscowości Królestwa, 
W  naradach brali udział redakto- 
rowie licznych pism ludowych. Nad 
w szystkim i górowała potężaa indy­
widualność posła Witosa, prezesa 
stiounictw a, uosabiającego maksy 
mv,m intehgoneji, jaką  może u nas 
osiągnąć ohłop — samouk, dla k tó­
rego szkołą średnią byi sejm gali- 
syjakl i Koło Polskie w Wiedniu, 
a*akademią sejm polski i dwukro­
tne stanowisko prezesa Rady Mini­
strów. Wojna świstowa, wielfcis wy­
padki, którym  się przypatrywał, 
odpovrif.dzłalae stanowiska, ja ś le  
stały  się jego udziałem rozwinęły 
w nim zmysł państwowy ujmewa- 
ula spray/ z punktu  wiuzenia in te­
resów państwowych. Poseł Witos 
je s t dziś może jedynym mężem sta ­
nu w naszym sejmie. Z'ódłmin jego 
siły politycznej je st jego naturalny 
związek z masa chłopską. Masa 
szuka tego,ktoby ją  poprowadził, kto 
by myślał za m ą l był je j aumie- 
ikcm. Z&trr.ymsł» się na Witosie. 
Ob jej jest biiski dzięki swym wła­
ściwościom, a więc swym zaletom 
I wadom. Nawet te  cechy jego, któ­
re odpychają od niego inteligenta, 
przyciągają chłopów. On je s t ieh 
poiitycunym wychowawcą.

Ten zm ysł państwowy, który 
tak wyr&śnie zaznaczał się na kon­
gresie od niego pochodził. Kongres 
był poprzedzony lokslnemi ujazda­
mi, na któryoh przem awiał poseł 
W itos c patrzę bie reform y konsty­
tucji, c potraebic reformy ordynacji 
wyborozaj i innych sprawach pań­
stwowych.

Najlepsze wrażania spraw iła na 
mnie dyskusjo e reform * k o n sty ­

tucji i erdynąoji wyborcze?. N iety­
kalność posetśla wywoływała liczne 
glosy protest*. Mówey" w swych 
wnioskach *zd »ąwei za daleko,, 
alo wnioski i protesty przeciwko 
nislykalności pooióvr były wywoła­
ne łiozaemi i k^rygodsenii nadoży- 
oJami tej nietykainośsi. Chłop pol­
ski z Wołynia okarż^i się na to, ż@ 
pogłowie ukraińscy na wały wali do 
niopiacenla pod&ików, ntedawania 
rekru ta  i głosili tu Milska wkrótce 
upadnie. Pozwalają podkopywać 
Polskę posłom, sejm ich nie wyda­
je, sąd ich uie może pr&ez to uka­
rać, właćsa mi&jscowa ich się lęka. 
Lec?, nieiylko posłowie U kraińcy 
1 B.ałorusini, osłonięci metykśloo- 
ścią poselską, haiłują szkodzić Pol­
sce, czynią to i Wy^wobńcy. Oto 
chłop Małopolski środkowej opowia­
dał ie  przyjeżdż»'{ do Bicn poseł 
partjl .W yzw clsnia" i mówił: ftJak
będą wybory nie wybierajcie chło­
pów rozumniejszych, ale bierzcie 
zajadłych, nieDswldsąayoh szlachty, 
mech osi w ystąpią tak  w sejmie, 
ź^by wszyscy przypomnieli lb4o r.* 
„Poco tatr: pocoł, esemu sejm pt.Ł,wa- 
Is, posłom wsreho-fitwo szerzyć, lud 
demoralizowuć, czemu nie pozbawi 
go mandatu?* — wołał delegat na 
koagreeis PSL.

Gdy sprawa czkolniofwa była na 
porządku dziennym kongresu, j/den  
nauczyciel ludowy, typowy Gló- 
wniak z powieści Tetm ajera prse- 
toawlał dernsgogieznie; . S zto is  dziś 
ma cpieśiuców, którzy chcą, by 
chłop byi elomny, fcy potulole cze­
kał na korytarzu sUTostwa, aż się 
pan starosta z referentem  nie n a ­
gada o polowaniu. Ale presas Wi­
to* niech powie w Sejmie, £e ohłop 
już  traci cierpliwość, że go dopro­
wadzą do tego, że rzuci się jak  
rozjuszona zwierzę*... N ł ?aii uały 
się słyszeć słabe oklasffl. Przewo­
dniczący Witos ozwinł eię swym 
silnym głosem; „Jak może m ó^ca 
poniżać chłopa oolskłege, twler 
dzić, że rzuci się on jak  dzlkio 
liwierzę*! Na salt huczne oklaski 
wywołały te słowa prezesa Witosa. 
Pomyślałem wówc^ss: Wites—wy-
oho\rawoa—budzi ladzkle, zohydza 
niższe instynkty  naszych m&s. Chło­
pi nie chcą posłów fignruntów, z ja ­
daczy djet, ohcą zdolnych do pra­
cy prawodawczej. Znając niski po­
ziom umysłowy wielu posłów, pa­
miętając -kse^sy agitacyjne U kra­
ińców Wyzwoieńoów, pragną, 
asy  był ktoś, ktoby mógł rozpę­
dzić sejm na cztery w iatry, gdy 
on sta je  się zakałą k ra jz . S tąd 
energicznie domagali cię zwiększo. 
nia władzy prezydent*. Jeszcze je ­
den etap myślowy, a mesa ta  bę­
dzie wołała o króla.

K ulturę polityezną do stronni­
ctwa P iasta  wnoszą chłopi 3 Galioji 
zachodniej, nacjonalizm oMircnny 
przed agresją mniejszości narodo­
wych chłopi ze wschodniej Mało­
polski i zidm wschodnich. Kulturę

gospodirozą—chłopi z b, dzielnicy 
Pruskiej, Syntezę tego wszystkiego 
uosabia prezes stfcnciiotwa Witos.

Uiłopi galteyjsey od lat wiela 
brali osynny udział w wyborach 
mieli swyeh posłów. Wiedzieli przy 
wyborach ktojfkandyduje, na kogo 
głosują, kio jest posłem ish okręgu, 
ieh powiatu. System tea był dla 
cich zrozumiały. Dziś jn;vią wybory 
na Nr—y. „Peco ezłowiek ma się 
ebować poi* szyldem? poco na Hr 
głodujmy na człowieka* — rcówii 
jedea s licznyeh mówców występu­
jących przeciwko głosowamu z list.

Lepszy sojm co do składu oso 
blstego. mniaj Peany, bez balastu 
ligurantów, |s większym proeantem 
Polaków, z mniajszym tJkraińoćw 
i Białorusinów—oto postulaty popa- 
l«rne na kongresie. I to stanowiło 
rdzeń prejektw Rady nae^slnsi streu- 
nictwr, projektu, Mórsgo referen­
tem był prof. Buzek. Nie bęuę 
wchodził w pewne braki projektu 
Buzka. Jest to nieco zspsnty pro­
jekt rzucony przazemaie { uaru 
mych przyjaciół w roku zeszłym. 
Lecz rdzeń t&gc* projektu odpowia­
da polskiej Y&cjl stann i dążeniem 
chłopów, stąd został aprobowany

przez prszesa poste W/tosa. O d u ­
szę naszego włośeiaństwa walczą 
©baonie dwie partje: jedna usiłaje 
zharmonizować dążeni® mas % pol­
ską racją kitaou, uszlachetnić t?  
dążenia, wprowadzić do nich więcej 
rozumu politycznego; druga grapa 
usiłuje zagrać m  najgerazych in­
stynktach mas, aby one ją  wynio­
sły do władzy, jest skłonna do 
3p?’y:]oie5cnia się z antypolskim’ 
żywiołami dH osiągnięcia U j wła- 
dky. Pierwsi, to t tk  zw. Piastc, 
woy, dru izy — to Wyzwolenie. Od 
rezultatu walki tych dwuoh grup 
b^daie zale/ał los Polski. Pomoc 
nsleży się pjrrw szej grupie od in 
teligeucji, u ra b ia ją c e j myśl naro­
du— przeciwdziałanie drugiej.

Nie uzaaję pierwezej % Łyeh 
?rup za idealpą, Nia mogę zgodzić 
gię s wielu ezczegółsnai propouo- 
wa.uyoh przez aish referm politj cz> 
nych stanowcze uznaję za wadliwy 
ich program s erormy agrarnej, a 
bezstronność rm usza mi przyznać 
żs jest !.o f?aoa bardsfej państw o­
wa, ie  jej ‘rozwój warnukowuje 
esta^ie się m-Mz&gu p&ństwa w 
mięizynarodo wej waiea o byt.

Wl. Studnicki,
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Gdy fGKwśeiakJwiiy Mnrawjew 
zdukiń wszystko so w Mohylew*
szczyźaie i Wite&szoayżnis b jło  
polskiego rozkanał, kimż s i . ł  się 
Uu  „obszarnik" polski na iytsa n ie ­
szczęsnym Kresie? Odsądzony od
J iraw wszelkich, więziony, wysy- 
any na Syberję do ciężkich robót, 

osiedlenia, na wygnanie, odchodząe 
pozostawił w domu rędzinę, co 
ifrwań do i&ńca munała. Gdzie n?o 
było inftc^y^ny, rola ta  przypadała 
kobiecie, któraby godniej, a równie 
dzielnie, przy warsztacie obrony 
Kresów wytrwała. A ozo _te było 
tu  owe popowstaniowe życie—spy­
tacie? Ciągnącą się przez azeregi 
la t miejscową „k tto rin ą  robotą*. 
Relo,‘ma włościańska przeprawa- 
dzoiu przed sam ym  wybuchem 
powstania, a wprowadzana w życie 
priiez rok I8ór5,‘ 4, 5, f  7 była na j­
p e w n ie js z ą  wodą na młya mo­
skiew ską dąśący do zdyskredytc- 
wania polskiego „obszaraiKfr"- Na- 
przywoził fluraw iew  % Rosji naj 
be3czelniejrz3 hordy „swołocay" jak 
j4  sam nazywał, i oi kłócić o yw / ’ 
t»da b chłopem musieli. A jednak? 
Pomimo masy spruw, k tóre row e- 
praybyli aędzmwie OP°^oJń najbe-

zeofiiej jądzili, st&rająe się znwszs 
upokorzyć „obszarniku" — ohłop 
kresowy instynktem  samozacho­
wawczym zrozumiał tę  politykę i 
oehleblająo Jej, o ile Ćn« mu po­
trzebna oyła, z onywatelem nigay 
de rozterki nie doszedł. Zaozęie się 
też ponad wszelki w yrtz trudne 
popowstaniowe gospodarstwo na 
roii — wyczerpanie flnaneowo 
praebytem pow stania było wielkie, 
a trzeba było pociągnąć ohłena do 
wspólności pracy.

Cisasy były szalenie eiężk e — 
ohłop po reformie samodzielnie 
pracować jeeŁcae nie um iał—oby­
watel na każdym kroku był przez 
rząd paraliiowauy. Gospodarzono 
więc na dem i „obszarnika* na 
współkę.—Łan dawał ziemię i ztam o 
dc siewu, ohłop pracę—a przy koń­
cu szedł podział je j rezuliatów. 
„Obezainik" otarpi&ł nieraz straszną 
biedę przy takiej gospodarce, chłop 
w zbogaca się * ntej t-Jfiria-
tyczniej. Aż do: >,v fc i?.: -ch do­
szło do tego ie ’ i ol i ohłop
kresowy zabrali się do postępowano 
gospodaratws, każdy na 'sw oją rękę, 
Ale jeżeli tem u ostatniem u przy 
tym  system^cie pracy rozwli. . ais 
apetyt na pam-óA ziemię, io 
psrjłilista obaaarnik" ani na ciawitę 
me pr£;?tsd wierzyć, że spełnia 
narodowe kulturalne pesłanniet^o,

i wzbogaceniem się chłopa kojztera 
s^oim , "zozerzsj nlsobłuilnie się 
oieszył. Iluż to .w tym  oaasie roz- 
maityoh koroniarzy przybywało na 
kre?y pe afery i d z ie rśw y . Kańdsn 
po roi u a najwyżej paru lataoh 
odohodził, przem awiając do miej- 
aoowyoh Polaków na pożegnanie: 
„nie czuje się powołany do propa­
gandy, podsiwiam was, alo ucie­
kam". Tak! Do tege redzaju „iro- 
pe jalizm u" mało ludzi poczuwało 
się obowiąsaoyoh—rdzennym Po 
lakom wygodniej było pozosoawić 
to kresowcoaa, tym  ideowcom, któ- 
r je h  praynalfeżność do Polski pod­
daje się obecnie wątpliwości...

A jaką ogólną pogaruą na Kr : - 
saeu płacone było odstępstw o—jak  
sumiennie w braku miejscowej 
prasy notowały pisma warszawskie 
iminą* „sprzedawczyków*. Dosyć 
p /aspe t-ryć  spicy statystyczne wi­
leńskiego B anku, by przekonać się, 
ja z  m dym  był preeent zm niejsza­
nia się wlasuości aisuiskiej polskiej 
w Mohylewszrzyźnie i jak  w po- 
równaniu de innych gubernlj naj­
mniej cna obdiuźoną była. Bo też 
życie kresowca polskiego było za­
parciem się nieraz uajelsm entar 
niejszyoh potrzeb życiowych—myśl, 
że mógłby powiększyć ciężary ma­
ją tku , o d b im ła  mu wszelkie poku­
sy. Od urodzenia wiedział dla ozege

i po co go tu  Bóg na tych Kresach 
pć«tawił.

W spominając ostatnie przeżycia 
nasze nie mówimy już tu  o histo­
rycznych prawach naszych do tej 
ziemi. Tę p,’fewdę niech badają hi« 
storysy, ale tylko cd głębocy, oo 
ciąg hiatorji snują od samych jej 
początków. Dla nas eodztonnyoh 
pracowników na tych  Kresach 
wszystko mówi do nas po polsku. 
Każda rozwalona lub jeszcze walą­
ca się drewniana cerkiew mówi 
nam o pszeżytej m artyrologji ś. Jó­
zefa, A ndrzeja Boholi i tych co 
przy kasowania Unji polegli. W M ar- 
ciuchowi:, w pow. Sieńskim, widos 
cerkiewki otojącsj p rzy  gościńcu 
odświeroiadla nam rzoń unitów 
chłopów, w dniu św. Anny przy 
kasowaniu unickiego obrządku. 
Shłop miejscowy dotąd uważa to 
miejsce za święte, bo zbroczone 
krwią niewinnych, i gromadaie na 
odpust w dnia ty:n do Maroiucho- 
wa ciąguio. tf  Oboicaoh w dzlmy 
najstarszy kościół drewniany katu 
licM fandacji Jagiełły, z obrazem 
malowanym na śoiao5e, na którym  
Jągiełło trzym a w ręka skryp t z 
przywilejami, które kościołowi te­
mu nadajo; V  Siennie, powiatuwem 
mieści? gub. Mohylewsiriej, mamy 
odpust i relikwje św. Fortunata, c 
fiarowane przez Papieża hetmano­

wi Ogińskiemu, do któyego wtedy 
klucz Sieński należał. W Smol&naoh 
uzi my basztę zamku królów*’ 
B >ny i posiadamy odpis zamiu*.„ 
włości Hcrwolskiej z miasteczkiem 
Smolany, kuiazia W asyla Sangu*" 
ki z królową Boną ca klucz Kowei- 
ski. Tu ieL 'w  Smolanach spoczywa 
na cm entarza sałożyoiel Tovf. Fila 
retów  „Miły Bogu i luńz.kośoi To­
masz Zan, którego pamięć jest w 
błogosławieństwie". (Tak głosi pc- 
łożony aa sam ieniu grobowym n a­
pis), Oook Zana spoczywa kolega 
jego Michał Gzarnoeki filaratn, dziad 
dzisiejszego uczonego prof. Leona 
Petrażyekiego. O siedem w iorst o d  
Snolan mamy Koohaczyn, majętność 
w której żył i um arł po stru&zaem 
ślodztwio Nowosiloew^ i p rzeb jtc tn  
długoletoiem w ygnaniu w Orenbur^ 
gu nasz wielki „Promienisty*.—Ta 
też ciągną stę dawne posiadłości 
ks. Sanguszków, roz»jtradahe v 
1842 r. pomiędzy polskie dobiś ’ 
zasłużone krajowi rody. Od wit«* 
skiej s ir  cny ciągną się dawne p.» 
siadłośoi Pociejów, a zaraz za atfc- 
o)ą Boguszewską, w stronę Or&ty 
zaczynają aię uaajętnośo! ks. M,uł»0- 
mlrskioh a miasteczkiem 1 rezydsn* 
ojk w Dąbrównie, gdzie mićszkftłji 
i zmarła córka Tadeusza Czackie­
go—kaiężna LubomiEDka. Cayż ‘ta­
kie historyczne miejscowości jrk



Nr 292 (TS9 S Ł O W 9

Zarząd Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego
pddije do wiadomcśs!, że na moey uehwal Walnyeh Zgromadzeń flkejonafjaszów tegoż banku, a także Polskiego Banku 

Pareelaeyjnego w Wilnie, ma nastąpić fuzja powołanych banków.

Żło b e k  imienia M a iji.
W niedzielę w Banku Ziem. p?zy 

1. Mickiewicza odbyło się w obe- 
noSti 40 oeób, organizacyjna ze- 
ranfe „K om iptu Fuad&oytaago" 

cela pizyjśoia z z&s&dnierą po­
mocą znane! i popularnej instytucji, 
asywanej stafa „Żłobkiem ]>. Bren- 
iztejnowsj", od imienia ni estrad zo- 
«j Kierowniczki tego domu dia 
icdrzutkow.

Do stołu prezydialnego powołano 
rasa aklamację p. hr. Folifcsową 
taterową, Dr. Węaławskiego i na 

[^ekretarsę p. Iwaszkiewieaową 
P. Swiątecki odezytał historję 

,łobka istotnie wzrastającą. Zało- 
ony w 1917, w epoce największej 
iedy i głsdu Wilua, rozpoczynał 
iracę z 80 msirkaroi siem. gotówki 
jO01 niemowlętami! Trzeba było 

wytrwałości i odwagi. Pp. Bren. 
sztejnowa Cywińska, Hrehorowiczo- 
wa, Szpatabowska, Łukoweks, Mu- 
chlińaka Kiewliczowa. Kiersnowska, 
były temi plerwszemi opiekunkami 
opuszczony h i zagłodzonymi nie­
mowląt, których śmiertelność w 
tej ctraoznej epoce dochodzi do 20 
na 100, co przy ogólnej praarażu- 
ijącej śmiertelności w Wilnie m  
Lpaaowsoia* izenburga, ni# J e s t  tak 
atrafczuc*. jeśli eię wspomni, że 
o trzy m y w ać  dzieci w ostatnim 
stopniu. wycisńcseais, lub z ,m atek 
zagładzonych. Od tej chwil'*, prac- 

/w&isie z zapomóg spałeczeńBtwa i 
|iiilniBialnj ch z* strony rztggur, lub 

Eiiąsta, Żłobek żyje pod okiem opa­
trzności b o sk ie j/ jako lilie pelue, 
me pewny a ifd y  iutre, A mimo 
to  n a w ija  się’ 1 'prosperuje. Sml?r-

■ teluoS* wynosi zaledwie 7 proc., 
^■dzieci tłuste i zdrowe ciesaą oko 
W przyshodnla , ^ fc k u m d  m ają praw­

dziwą pociechy na widok tych pie-
^  kląt bez gniazd.ii, które m ają tu

■  - t u r .c ! i * > z y ń e k ą  i  k o m f o r t  k o -
3ęk nieczny. Ordynatbf&Sii tEgO c i a i e g o
*' świstku są Dr. Łukowski i Dr. Ja- 

p|gsjeń?ki, a petan poświęcenia perso ­
nel, z niezmordowaną p. J. Brsn- 
sztejnową na ekeie, uzuwa bez 
p ra irw y  nad maleństwami, które 
loc rzucił im pod próg.

Obecnie zachodzi kw estj* bar­
dzo w rż ta . Kupieni" stałej dla Żło­
bka siedziby, ietmeje wszak za­
kład Dzieciątka Jezus, odwieczny 
dem dla podrzutków. J łd cak  na 
potrzeby m iasU  nie wyfci,aroza.

Z dotychczasowego lokalu przy 
ulicy S i e r a k o w s k i e g o ,  ładnej, sło­
necznej willi, do której s i ę

po w idu  peregrynacjach Żłobek 
przeniósł przed paru laty, z te j’: 
willi, kszą s i ę  wynosić,.. Ale mo-- 
ż n s b y  kupić... jakaż to pokusa 
l a  opiekunów Żłebka-, Włansy, pe- 
w ay dach nad głową, dcm dlii 
dslec:!

Moie się da zrobić, może się 
zbiorą f a n d u s z g j j j  z a  pomocą kwi- 
ta rju ssy  po 10 zł. kwitek. Niech 
sio w nie im breją ^eaygikie k a r­
nawałująca panienki, w szystkie 
five o c.loek^jwe Mamy, wszyscy 
ludzie dobrtej woh, a zobaczymy

Jakie tysiące posypią się do kasy, 
utworaoBsgc od hoc .Koroneta: p. 
P hr. Platerowi*]', prezeski, wice­
prezesa, p. Pielr&sse oskiego Dyr. 
I. Kootr. Państwa, skarbnika p. 
Swiąteckiego, sekretarki p. Iwa­
szkiewiczów*] i członków; p. K u ­
klińskiego prez. Syndykatu roiai- 
csego, p. Raeińskieg* kupca i p. 
E-igla *

Obyż jak najprędzej tebisrały 
się faadassc dla tak  sym patycznej 
instytucji!

in i i i ii
WTOKBf

23
Zenona ra.

jw tre  
Wig. Adama

yi*.ta i-eLSKi.
DSIŚ -PMUJSUA

Panna M a lic ze w rk a
hstuka Or ZapoUkUJ. 

Początek o godz. £ ciecz
»w fmwtwtrwee1 cwewc

TBA.TE WIBLKI. (W. Pohulanka), 
DZlfi—PBBMJBBA

T o sca
Opera Pucciniego.

Peazątek o gedz. 8

Wt«k. zł. g. 7 n*. J7 
ZaoL zł. g. l i  n. 42

WILEKSKA

Numer świąteczny „Słowu* w 
zwiększonej -'^biętości ukaże oię 
punktualnie we środę rano. Nastę­
pny numer pn Swiętcoh wyjdzie w 
niedziel® 27 o. m.

W  pierwszym i drugim dniu 
św iąt Bożego N aroiaeni* Redakcja 
i ^dmluistracju ezynue uia będą.

— (a) Urlop p *.ua Wojewody. Od 
dnia wczorajszego, rozpoczął ko- 
ry.ysU'ć a arlouu zdrowotnego W o­
je woda »  leński paa Władysław 
Raczkiewłcz. Znatępstwu w psłnienu 
funkcji wojewody objął nacsAnik 
wydaisło prftsydjalnego przy Dele­
gaturze pC Mtiitnowaid,

— Pr.Tf-iłłu?i£..e godzin handlu. 
Komisarz R i^du  na a .  WriJuo po­
daje do wiadomości ogóluej, ż* w  
myśl aezrclcu ia  pana ministra pra­
cy i opieki społecznej w dniu ?3 
b. mi sklepy mogą być otw arte do 
godziny 9 wieczorem.

— (k) Rozwiązania Rady Miejtklei 
w Trakach, Delsgat Ra^du wysłał 
do m ialstcrjum  spraw wewnętrznych 
wniosek, o rcz wiązanie Rady Miei- 
ekiej w Ttokson, z powodu jej n ie ­
udolności i wyznaczenie nowych 
wyborów.

— (k) Newy burraistrzjjPedbrodzia. 
Na własną prośbę, został zwoinieuy 
od pełnienia obowiązków burm istrza 
Podbrodzia p. Kozłewski Ne. jego 
miejsce z e s t a l  mianowany p. Kowal­
czyk.

— (k) P. pr f. Gutkowski, został 
wezwany ałuibowo do m n is te rju in  
śpraw wewEBtrznyoh, celem omó­
wienia polepszenia goopodarsi miej- 
ekiej miasta stołecznego Walszawy, 
która podobno nic lapiaj stoi n ij 
nasza.

— (k) Fsrje komisji oszczędnościo­
wej. Komisja o^siozędnośeiowa, do 
tycząoa gospodarki naszego m iasta, 
rczpoczęła fejje świąteorua od so­
boty.

— A ) Zabiegi o W8tizymt.nle 
spekulacji przed światami Komisarz 
Rządu na miasto Wilno wydał or

jOrsza, Sukłów, Kopyś mają podie- 
E&i naw et wątpliwości, co do swo- 
jel odwieczne, przyaalstuuśoi i 

|BnjI z Polfką, a cóż dopiero kwe- 
itjonować Sapioźyńckia pa«Iątki w 
tym  kraju: taką Cz^reję, Białynicza, 
Taszozówkę %> swoim wappniałym 
coieiołem i tak  w ieiaą katolicyz- 
lowl zagrodową szlachtą. Co mó 
ri< o Krzyozewi*, jak  postawić 
rw sstję ao do Msolslawls, która na 
fwi&t eały suma za slebis mówi.

jeżeli p. Dmowski skrzywdził 
Nas nad w tz ilk i w ^r^z boleśnie, po- 
zostawiająo w sw oi* mcmorjale do 
en teaty  locy naszych Kresów i zde­
mokratyzowanie ich, jak się wyra- 

;ziłt aa  łtsoe bolsaewieklej Rosji, to 
jszzcze daleko do przysądzenia o- 
itatcozuego tej s p ra w . Na nie­
szczęście n^awdą jo^t stwierdzoną, 
żc ta  w W arszawie, iaden  z naj- 

jwlększych patrjutów miejscowych 
•beonej ehwili, najmniejszego poję­
t a  o warunzaoh kresowych nie ma. 

r Rzecz to w aajwyżazyra stopn>u 
Awygodna. T ak i*  zahartowanym 
tnaterjułem  ludzi, jak kresowoy, nie 
rozporządza się łekkozayllnie. Na- 
só -, który po iylu latach niewlaro- 
godnyoh w piost nieszczęść odra- 
d ia  się, t>y nadal kroczyć do wiel­
kich oeiów przeznaczeń swoich, ni*

z a c i e ś n i a  d o b r o w e l c i e  p r z y a a h i n y c l s  
s o b i e  p r a w .  O a  p a t r z e ć  m u e i  o t ­
w a r t y m i  o c z y m a  w  d a l e k i e  w i d n o ­
k r ę g i  i  n i e  c o f a ć  s i ą  p r z e d  ż  . d a e -  
m i  t r u d n o ś c i a m i .  U s y p m e j  k r w i ą ,  
ż y c i e m  i  c i e r p i e n i e m  p o k o l e ń  g r a n i ­
c y  n i e  l e k c e w a ż y  s i ę  N i e  d z i s i e j ­
s z e m u  p o k o l e n i u  w  K r ó l e s t w i e ,  z a ­
p a t r z o n e m u  w  p a r t y j c e  s p e r r y  s t a ć  
n a  s t r a ż y  K r e s ó w — s p e ł z i a ś  t o  p o ­
s ł a n n i c t w a  m n s ą  w y p r ó b o w a n e  
s n e c j a l n e  s i ł y .  N a  z a k o ń e a e n i e  f . i z y -  
p o m n i i m y  s ł o w e ,  K t ó r e  w  d n i u  10 
p a ź d z i e r n i k a  1801 r o k u ,  w y p n w t e  
d z i a ł  n<i s ł a w a y m  o b c h o d z i e  u n j i  
H o r o d e J s k i e j  k j ,  S a u r y s l o w i c z ,  p r z e ­
m a w i a j  4 o  d o  i g r o m a o z o B y e h  t ł u ­
m ó w :  „ P a m i ę t a ]  w i e l k i  n a r a d z i e  P o l ­
s k i ,  ż e  n i g ó y  a ie ^  b ę d z u s s  s z o z ę - *  
ś i i w y  i  t i i e  d o b i j e s z  a i ę  p r a w d i ' " *  
w e j  w o l u e ś ^ i ,  bexi c z y n n e • j  s z c z e ­
r e j  p o m o c y  R u s i .4 —  T a k  w i e v o y i y  
w i e k !  p r z e s z ł e ,  t a k  s  * ć  ę.Vą s iś  
m u s i ,  i t a k ,  a  n i «  j M o f - r j  k r ę  s t a ­
n i e .

■Tóztfj. Oh:tierska.

sanom policji państwo w ij miasta 
Wiiua s&rjjądzenie, aby w związku 
zwiększenia się popyta w okresie 
przedświątecznym na artykuły 
powszedaisgo użytku, w które zao­
patrują się ludność na śc ię ta , wła­
ściwo czynniki zwracały b&csuą 
uwagę na przestrzeganie przee h*nd>- 
iujących przepisów odnośnie ujsw- 
niania es u i cenników, oraz pobie­
rania oen, nlsprzakraosająeyeh oen 
mEk^ymalny1 n.

— (k) ^yjard wles-przezydeata 
miasta. W ice-prezydent miasta * il-  
na, prm. Łokueiewski wyjschał w 
sprawach ałużbowyoh do Warszawy.

— (k) h4 jest; atl*’, poborowych. 
Delogatutii Rządu zwróciła się z 
prośbą do Kurji Biskupiej, aby 
księża proboszczowie przysyłali ćo 
riaia 1 sieronia ospiey urodzonia 3 
śmierci osób z ich parafji, podlega- 
jąoych poborowi w roku u&stęnnyo.

— (k) MnożiiA dla urzędników. 
Na ostatniem  posiedzeniu Rady 
M iaistrów ustalono mnożną 42 gro­
sze za punkt na miesiąc styczeń, 
to je s t o jedftn grosz punkt więcej, 
ciż było w grudniu.

— (k) Sprawa rozbicia p&noerkl 
pod Olkienik^mi. Sąd wojskowy przy 
ul, Sawicz, rozpal,uiąc sprawę nie­
których osób personelu rozbitej 
pancerki pod Oikienikami, postano­
wił spraw ę odroczyć celem wez­
wania i zbadania Świadków dodat­
kowych.

— Ilows agencje po ztowi. Z  
dniem ló  grudnia x, b. zosttił urn
ehomiony Urząd Pocztowy dwo i so­
wy Baranowicza 2 w pow. :Barano- 
wicklm, o agencja pocztowa Z^- 
błoeie Lidzkis, w pow. Lidzkim.

— (a) Rekrutscja robetoikćw do 
,‘raaeji. Dniir 7 styozuit. 1925 r. 
przybywa do Wilsa agent teohsi- 
czny cestralusgo kom itetu kopalń 
frr raaskieh wiax z lekarzem, ce iea  
dokoaaaia rekrutacji robotników da 
Franoji w iieśei ao 200 osób. Po­
trzebni są reketuioy niefaehowi, 
relni, met*ilow»y i robota, budowla­
ni, kobiety i mężczyźni. Wyjazd 
zt ekiutow anych robptuikó w nastąpi 
8 styeznia. Reflektujący wiaDi prsieu- 
r.tawić misji następujące dokumen­
ty; dowód osobisty względni* w jeiąg  
z ksiąg stałej ludności, poświad­
czony przez władze pelicyja* lab 
gminne,* os&z książkę wojskową. 
Os«by mające nasiej niż 28 la t win- 
iii przedstawić aoawoleaie xm wy­
jazd zagranicę z F. K U

(a) Kursy dla pm bwnlków o- 
świ-towyeb i spółdzielczych Sen- 
tralne biuro kursów dla doroałyelł 
urządza w Wariizewi# 6-eio tygo­
dniowo kursa dia praeowników o* 
śwlsitewy&b, spółdjsielezyoh, kiero- 
wnisów domów ludawyek i biblio­
tekarzy. Kurs ma na celu pogłę­
bianie przygoiowacia ;oetod,ęezne&» 
Kczęstmików i zaznajomienia ich z 
derebkiem i teohŁ.iką pracy oświa- 
towsj. Progras; obejmuje ogóbe 
zagadnienia pracy oświatowej w 
Polsce 1 zagrameą, metodykę, po- 
zzozegóbych przedmiotów aa  kur­
sach dia dorosłych i w szkołach 
dla dorosłych, organizację demów 
ludowych i 'ułtców błbljotekarskioh. 
Kas.s trwać będaae od 7.1 do 21,11 
21 r. Bliżlaych szezególów udziela 
inspektorat szkolny m. sVilna.

\*>) P o ż y t a  dla beznbotnyeb 
pr&^wwniRćc u iy s ł)  vy h Z apowie­
dziana prze?, rząd zapemogu dia 
bazrobotnyob pracowników um y­
słowych, bfdsie v/ypłaeona w cha­
rakterze awratnej pożyczki bespro- 
*ent*wej na przeciąg 6 aiu miesięcy. 
Mmisterjuro. pracy i opieki społe- 
czaej zowiedomiło wileński uraąd 
pośrednictwu preoy, iż dla W Ina 
została asy^now ina suma 32 tja!. 
złot. W ypłata nastąpi po świętach 
od 40 do 100 głet. aa osobę, zale­
żnie od stanu rodzinnego.^

I I I
« p  n  mm

I N O K U L S K I  
i  S - E c a

W i e l k a  mĄ  3 ,  T e l e f o n  

p # d & i ^ k ó w  g w i ? ^ d i k « w y c h »

P  E  i i  W  S Z  0  R  Z  E  D  N  A

Cukiernia S, Rudni cki ego
- - (  Róg Tro ckie j i W ileńskiej

Ne nadchodzące Święte Bodego Narodzeniu i' O L E  C h  włosne wyroby 
cukiernicze znane ze stsojej dobroci.

— Wielki r»ybór różnych ozdób na choinkę. ) —( Ceny przystępne —

Sklep p f
w ł a ś c ^ i e f  I. J A N K O W S K I

priy ul. A. MłekiswiezŁ 8 otwarty •><! 9 rano do i' wiec®., Łtjayiaaja e«- 
dłlennie |irra B. WBDBL, F. FuCHS, JAN FRlfZIŃtftel, hAB-
śwlaie OW Ufy DELLl i FRANBOLI, oraa KAWV palona w aajlep- 

*?yeh gatunkach firm T. JANKIEWICZ i „PLUTON*.

— Najktófózy dz *ń w roku prze­
żyliśmy w niedzielę w dniu ów. 
Teaiasaa Apostoła, Od 28 czerwca 
ubyweło dnia—i ubyło go dziewięć 
pełayeh godzin. Wczoraj już prsy- 
bylo"dnia oa jedną minutę! Słońce 
weszło e 7 gedz. 42 miu. i zassie 
juź o minutę późaSej, esyll o S godz. 
26 minucie Weselmy się, raduj­
my sę! Nastąpił > prscsileaie. Daia 
przestało ubywać; zaozęło go przy­
bywać. fd?I* f u  wicśnisl

— (i) Gratyfikacje świątaczn* w 
Głównym Inspektoraoie Pracy. G raty­
fikacje świąteczne w Głównym Iu- 
syektoraoiw Pr3cy dotychczas nie 
zostały udzieleae i  pcwoda b ra k t 
odpewiedzl w tej sprawie z Mini­
ster jam Pracy Opieki Soołeesnej w 
Worssaawie.

— (r; Posledzeale komisji drogo 
wo budowlanej powiatu Wiieósk j - 
Treokiego. Vo^oraj o godz. 10 iżno 
odbyło się w lokalu Sejmiku po­
wiatu Wileńsko-Trockiego posiedze­
nie komisji drogowo-budowlanej 
powiatu W ileńsko-Trockiego z na­
stępującym  poTZLdkiem dziennym;

t |  S o rt w » nabycie w,ąs kostero 
wej kolejki od wileńskiej Dyrekeji 
kolei państwowyeh ua szlaku Ja - 
sauny—Rudniki.

2) Rozpatrzenie budżetu drogo­
wego wydziału technleznego po­
wiatu Wileńsko Trookiego nr. rok 
19?A oraz poczynienie odnośnych 
zmian:

— (r) Zmiana lokalu Dyreknj; Ceł.
W zwiąr-ku z t*m, iż Sejmik Wl- 
lońako-Trooki przenosi się do wła­
snego lokalu, Dyrekcja Ceł przenie­
sie się de Jokalu sejmikowego przy 
ulicy O - trobramakiej b.

— Czyitlnla im. Tomasza Zana. 
P. M- Sz. Z powodu atniany lokalu 
zam knięta będzie prawdopodobnie 
do 12-go styem ia.

O dniu otwaroia już pray W. 
P&hul&nos i ł  m. 15 ff lokalu wlę- 
k«zym i wygodniejszym Zarząd 
ogłosi w plamach.

- -  (R) Zjazd wójtów i pisarzy. 
Dnia 80 b. m odoędzie się w loka­
lu S laroJtw a pow / Wheńsko-Troc- 
kiego zjazd wójtów i pisarzy gmia 
powlctu W ileńsk >-Tr ck;e^3. To 
matem obrad będzie spraw a zam ­
knięcia rachunków aa rok 1934 oraz 
surowy związane z otwarciem n o ’ 
wegn roku służbowego. Oprócz tego 
będą poruszane sprawy poszoze- 
*?ó!aychvńgmin powiatu W ileńsko- 
Tiookiago.

— (R) Posiedzon e Zarządu Koła 
praenwników samo rządowych W dn. 
20 b. m. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Koła pracowników Samo­
rządowych powiatu Wileńsko-Trco- 
kiego, na klóram ustępują cy zarząd 
przekazał władzę nowowybrenemu

K U  z ą c zgodnie z fMK-wąłą
walnsgo zabrania pracowników sa­
morządowych z daist 1.7 gru iaia 
r. b.

Ponadto akonstym : wał się 
zarząd w składzie następującym : 
prezes—Jan Macutkiewion, ' w ice­
prezes—Józef Czarnecki, sekretarz 
—Michał N iedar, sksrba ik—?rrlnc3n- 
ty  Orłfoki.

— (R) Zmisna lokalu wydziału 
pow- Sejmiku tiłiieAsk* Trocki :g >. 
Wobec nabycia przez Sejm ik W i­
leńsko Trocki demu pr>.y ul. W i­
leńskiej 12, wczeraj przeprowadził 
się tam wydział powiatowy Sejmiku

Urzędowania 'orpoozrn się od 
ju tra  już w nowym gmachu,

TEATR i iUgifKA.
— Prztdttaw lenlc aroszyite. DBA a Te- 

a t n e  Wielkim odbędile ulą wleeaór poAwla- 
seny  pamięci Q. PucaiBl‘ego. Popraedioaa 
słowem wstępnem wygłosionsm prsez p. 
Micbała Jóiefow ieza o twOrei »Ssl p n e i -  
weześale x?«słigo r t  ilklego m istraa teodw, 
o d o n an ą  sostaaie jedna i jesto uajpięk-ilej- 
•ajC k oner. a mianewle!* ,Tj8«a"» z pp, 
B ediert.^em , Zam orską, K raz iew ^ lm , Pa- 
atówną i T iragą na « -!•- Przy pulpicie &. 
L iszczyński. W yretysćrnw ał ą  iper<i p, 
Kruglowokl.

— Piremiora w T sałrzs Polskim. D*1S 
p ;:m je ra  Q. Zapolskiej „Panna Ifallosow- 
fka*, s p. Grabowską w roli ty tu ło n e j. 
SsodŁtewa* al« nuloły. iv  „Pnnra Hall- 
esewskn* będste mi.Ga u pa* v lelld  
suftpes,

— Repertsar dwlątoezay w teatraob wl- 
ieAtklcb. W eaw atrek— jrt*rwJi»go data 
św iąt e g. 4-tsj pp. T*iatr P o ls ti w y s ia r la  
widowisko specjalne dla rfilsei Odegrana 
będzie śwlątoezoa bajka V. Patarklew lesa 
p t. „Dziadzie Piernik I babeia B-. kaIJa*, 
.neczorei_ t-.n»4 dala ujrzymy „Pannę Ma- 

llc^owską*.
— - W Tsatran Wielkim edbędzle się 

tylko jedn .* widowisko. D sną będzie sp sra  
„Tcsea*.

— W piątek w Teatrze Polskim o ąods. 
4-ej pp —„Dziadzio—Piernik i babcls— 
B akalja", wleci,-rem—„Panna M alJiiew- 
?ka*.

— V Toatrze Wielkim o g. 4 ej pp. 
opera „Vlolstta*, w itc i-rom  nań „Hr. *)Jna 
Marlca*—p. W . K.iwsską.

WygAgKI I KH GZIĘZE.
— Nnpad. Dn. 19 b. rn, 3 godz. 

ł-e j  po południu aa ulisy Zmudz- 
ki»5 6 bandytów urbr jouych w 
noże dokonał? napadu o^skows- 
go as Jakóba S kotulskisgo/iLipów- 
k» dom własny) której.', uderzyli 
nożem w plaey potem zaś zrabowa­
li 64 dolary i z te *  r ę  nlotuiłi. 
Poszkodowanego d o s ta li *ac do 
sspitala żydów :kiego.Jed! ego % ban­
dytów ujęto.

— Oszustw*. Dn. 21 b. m. na d i s y  
Gościnnej podczas tu p n ą  sukna został 
oszukany przez 5-eb śyddw Gnstaw Zui-cail 
(ho tsl Paaai) którem u sprzedano m uterjał 
papiarswy. _________ ?________________ 4 3

Redaktor
Str.nuiław Maekiewiefi
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Dyrekcja Okręgowa Lasów Państwowych w Wilnie podtfje1 do wiadomości o 
mających się odbyć przetargach ustnych j m  pomocą ofert piśmiennych n a 
s p r z e d a ż  d r z e w  n a  p n i u  na zrębach etatowych z następujących 
Nadleśnictw Państwowych:

K i e s z o n k o w y

K a M a r w  H In fm a te r
jft ii  r o k  1 9 2 5

i i e s z k s f t i e
3 pokoje i kuchnia i 
odnajęcia I rf le w e i*  
3, m. 1. Sławska -i

>

1) w dniu 22 i 28 grudnia 1924 roku w m. Brasławiu w lokalu miejscowe­
go urzędu gminnego z Nadleśnictwa Brasławskiego—20§ jednostek licytacyjnych 
o ogólnej powierzchni 102,72 ha w drzewostanach iglastych,

2) w dniu 29 i 30 grudnia 1924 roku w m. Wilejce (powiatowej) z N-wa 
Wilejskiego—140 jednostek licytacyjnych o ogólnej powierzchnifl26 ha w drzewo­
stanach iglastych oraz liściastych

H) w dn . 81 g ru d n ia  1924 ro k u  w W dnte w lokalu D. O. L. P . z N adleś- 
n ecw Ł aw arysk iego  i W ileńsk iego—59 je d n o stek  licytacyjnych, c  ogó lne j p o ­
w ierzchni ca 320  ha  w drzew o stan ach  ig lastych  oraz liściastych .

4) w dn. 2 i 3 stycznia 192$ r. w Oranach (stac, kol.) z N ctwa Orenskiego 
126 jednostek licytacyjnych, o ogóinej powierzchni 127 ha w drzewostanach iglas­
tych.

5) w dn. 5 stycznia 1925 roku w m. Kraśne (stacja kol. Usza) z N-ctwa U- 
szeńskiego—55 jednostek licytacyjnych o og. powierzchn1 71 hts w drzewostanach 
iglastych oraz liściastych.

W I S Z £  D Ł £ D R U K U
la w ie r j i  oproea zw ykłego  katondarjum  Inform ator U rzę ­

dow y, w  k tó ry m  uw zględn iono  są  godziny p rzy .ęć  w p o ­
szczególnych w ydzia łach  w  U rzędzie  D eleg a ta  Rządu, Komi­
sa rza  Rządw. A dresy  w szy stk ich  K o m isa ria tó w  Pol. P ań s tw . 
S ądow nic tw a. A dresy  M otarjuazów . G odziny p rzy jęó  w 
Urzędsi® Skarbow ym . K alendarzyk  podatkow y z w yszcze­
gó ln ien iem  w szystk ieh  te rm inów  platnoSei. M iary. W agi. 
W a rto łc  zło tego polskiego. T a ry fę  pocztow ą i t, A. F e rm at 
kieszonkow y.

Sena 50 g ro s zy
S ą d a t  w e \T S S je tk iid i  k s i ę ę a tn - s c h ,  s k ł a d a s h  m a t o r j s ł i w  p i ś n i e a -  

^  nyeh, kioskftoo i u Bprajcdawehw nHesayeh.

B r y c z k i yj
do sprzedania Jsdn 
konna 1 psrokoEnf

Obejrzeń m sin r: '
Mickiewicza 34 .T-w 
 .S p ó jiia* .

Krawcowa i no
( tu o ł l r i  * długoletni;; Lny OKI fi , p r^ ir tą
pierwszorzędnych rlr 
Paryskich, powrócił 
z P « rv ia  i.rzyjmuj 
ebeicfanki, są  ju jd s; 
par>8śieh SK.kloa 4. 
sprzedania, ul. *« 
rzeczna i*  - I  oc 

H- 3.

-
B*

Marjdfi M ien itti
wener., syS ils  ' 

skórne. Wileńska m. 3. Przyjmuje es
 w  r-r

PRACOWNIA.

6) w dmu 7 stycznia 1926 roku w m. Stołpcach z M-ctwa Słołpeckiego—-90 
jednostek licytacyjnych o ogóinej powierzchni 348 ha w drzewostanach iglastych 
(raz  liściastych. r

J i  zębńw srlueznjsr
L. Minkicrfe,

—  aL WU*ń*ka_Kc. 2]

Drzewo sprzedane będzie za ryczałtową zapłata, bez pomiaru d o  ścięciu. 
Term/n zakończenia eksploatacji zrębów ustala S ię  do 14 kwietnia 1928 roku. 
Termin ostatecznej opłaty—do dnia 31—XII—1926 r.
Jednostki przetargowe ogiądac można na rr iejscu za zgłoszeniem się a od­

nośnych pp nadleśniczych lub leśniczych.
Z warunkiem przeprowadzenia przetargu, z wykazem jednostek przetargowych 

z warunkami umowy można się zapoznać w D O.L.P. w Wilnie (W. Pohulanka 24) 
oraz w urzędach odnośnych Nadleśnictw w godzinaeh urzędowych.

Wilno dn, 11 grudnia 1924 r.

O yre k e ja  O k rę g o w a
Lasów Państwowych w Wilnie.

Z a t w ie r d z e ń ®  p r z e z  w ł s h ż e i

źrńdfo ^MJputi! |
OWSA WĄKI p«*cnsij |

OTRĄB SOLI ti

SIANA CUKRU
SŁONINY

KGNICZY f SSfAALCD
Y-ĘGL; KAS3

■jtfv H q S n & j
K r e s o  v e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i a n .

* ZAWAiśN &1. TUL. 1-47

Biuro podań i przepisytań
n a  m a s z y n a c h

STEFANA GRABOWSKIEGO
w iiln js , iii. A i. Mickiewicza Hr. 4

Telefon N° 228.
Pi zapisy wan1® na njfcDzyd&cli pod^ń, umów 
i ws««lkifj korespondencji oraz tiómacze- 

m c  z  o b ź y e h  j ę s y k ó w

P itn in o
prawie nowe ekazyj- 
ni* do sprzedania 
Szpitalna 7 pobliśu 

Zawaln<sj) m. 4.

Fortepian
firm y Br ClBD3BICHk 
mało uśyw&uy n  Dar- i  
dza dobrym stanie dr 
aprzedania sf.ru- at 
2.000 it.  ul. Z a Baków.
13, m, i. Ogląda? J 

m oina od 4 do 6. 4

0SA2YJNSE
b0% — 4C°/o taniej 
ulż w sklepie. Z j 
pewodu llkw daejf . 
handlu,do sprsod*- " 
nla nowe fir.eti-y 
damskie i s s t le  u! 

WUkomler*ka »
Nr. 100 B, ńn l. |1 1

“““
P i a n i n o

Biydfa 2 ĘJąke Ul
uosuraęrmA sk&pą  r v.r KI*

e u s ? A v  m
R. fft3»

k
fNWfeOWWWBGSatrTW* jef«wę.i.;.J

i 9K&A9

JCałdry faiowe własnej roboty, 
koc«, pokrowee 1 poszewki 

w  w i s  i bk w y b ^ r z p  p o t e s a  f i r m a

i G *  i J a  ^ ł o d ^ c k i
Wili®, td Wielka Nr t

‘-lJ
X ŁJt ,'<V

Geny przystępno.
Wykonanie szybkie 

i akuratne

1 ul- FOhTBF JA g  %.

W. Pobulauka 9/M. 
Pośrednikom wyns 

-̂odzeuin

I

i-
■•gratewlu

(i&tki) pu- 
ireebut 

S g łe sz tiia  et«Rosirah' 
ecnle. Cenutilny łw lą  
sek *tencg-aW w W sr 

i; ( F i ,  Kora ód.

••kfcdr

9 . Zilńawlez.
Prsyjęeio S 11 * » 

8480.•ras

Keblcta Iskars

Dr. Zifja ZiHIniu
»—10 i 12’5 Sksr kcbisae 

i£oc*opłciowe i'orsnsrywae,
skdrso

UP M łsbiow ien Nr Bi (ob. hot. .Bristol*).

DKJRO CZYNNE
e", ę s d z .  18 r a » e  i e  ft pa p o ł i i f o u

Sfgneplj! r ^ '
nie, siylsko, ja k sa jd u  
k ład jle j igwaraiislKi 
Insty tu t Sto iotraK ec 
ny — w^fiiewa, Ms- 
katowski. »  Sąsajdl* 
eosssrayek b u j la i -  

uyeb p rtspuk tiw .

* ♦

SPÓŁDIi LHlA ROLNA.
L i t i » * ą c  p i l |z X i  li im U n

1, tSlST. l - «
ZA Kftt r^ lA Ł .tL N ^C I:

Zata; i sN iż produk. jsiiwe!.
bklep.) detaliczne:

Kuiwcityt- kk?
iiaiw a.y.

l, MlekiowioTa 
>. 1, Portowa 22.

* l la % A

I Tgi.EPuN e&| T A T A R S K A Ł'X?RESS
H 7  l i c  h r .  a
I B t  f | Ł  5t Su^ńsUm "

po wyji-t.bOwŁBfu uo^ysb  stndalo . osyfc
s-, w rstat/jlo  tr.-y 4ł‘. ty^odulf, Ts^ny n

B L A N K I E T Y ,
C Y R K U L A N Z E ,

DZIEŁA,

Wilno, wl Fortowa 7 
POLISA

OlS.fU CAlagU
u łû p

C Z A t f O P I f t K A .
AFISZE.

W Ł rSN Ł  PIEKARNIE
ao bprzedalą » liczną w sklapaeh. 3

JR U C W*
D R U K A R N I A .  I N T R C L I G A I O ^ N I A

TATARSKA 5 1

naj.AfSzego r a t ia » n .

mm /AG^ANICZiE

tygośnla. }—t W ysrodi* 
śwląteez y n  łaśnio t M^any uyoua bę«u 
w poniedziałek. wtureh ćrodę i sobitę, or.Y 

przed Newym Rekloas wo środę.

prMić balowe
io H P w rocha d  dobrym staai 
oraz trt.nsmlsje pnsy,kamienic rolyf 

s ic DO S! RZEDHNifl.
—) Lida Fcrfss 16 Wróccwicz. (

[ TELEFON fiT| i
SKiuiuniwU pSiiSẐ

S p ried a i d -■ alif-sna. ftwss, o trąh ,
s sna. słits.T

Dostnw v rządowe
P o ś r ł d m e t «■■■ •  m ię d z y  p ro d u c e n ta m i 
r o l u y m 1 a p a ń s ^ w o ^ e m i

w  d o s ta n ie  p r o d u k tó w  r o ln y c h

Składy pny bucznicy kolsjowej-
R dr ni Tsi;gr>iT#j | Szkaplernej 

Tale; >n 4 62.

W łis c j  l i t i i  p r z w o w y .

Na Gwiazdkę
p.nc8iuy

s z k ł o , s e rw is y  j f e .
P o .  U w «^D >JfG al N R  R A T Y .

O s t r i - b iV ur.sk* & — P i S a ż  £ » ,  
Wy  p o ż y c z a n iu  n a e a j ó .  

N i t ju iż s z e

KTO

lU C lfi KAJLSf SZĄ AKOIELSK-
UIISIAM KĘ

h e r b a t y  i O S

\  d /h . f E k S  T E f t  GO.
1  WARSZAWA-

Do sprzedania razom lub oddzielnie: 
fih- yl i  przedmiotu nlorRsaeyo uiytkn. 
I d l U T h j  dobrze zaprowadzono, Istnieją-
ci. 36 ta t z 6 oio r|flH|AiH * placem, o

pokojowym UwHIOIII grodem owo- 
co- u. 1 t  C. w bzlolui-*Y stuejl to w*, 
rowej, ju ie j  miakU Cena 49030 ciot 
i -iśre-Iu _y pożądan t Do .rlod^lud się m
R edakg jj_____________ _______

Oryginalny francuski kenjak
firmy S A EL E T k  Cc. Frencj t 
po ooule cła i kosztu w oelu »a- 
eklamowania l a  okres V w lątm .y  

sa ls  sutellrl po Zł 6,50
p e t ó w k i ...........................,  ,  9.60

Sptzodai deL-. le.-na w sklop cL

Węuewiez *■ Zwiedryński,
Mtekbwioza r ;

bukowski * Dagis
W ielka 96;

T  wg iPalatine,
W lkńska 29.

Sprzedał unito - u roprozeuti.nta 
La 1’olekę

A- Glowińskiep
Dobraczynny £. teł. 1B4.

o h c 6 wi e y e i.
e k tó rej godzinie pociągi 
odchodzą lub p rzychodzą do 
W ilna, jaK rów nież jak ie  są  
ceny  biletów do g łó w n ie j­

szy ch  s tacy j

N I E C H  K U P I

N A J N O W S Z Y  

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .

Cena tylko 2 8  groszy.
N abył mota* w księgarniach, w skla 
dash m atsr. pism^ w klossaon 1 ■■ 

sprzedauredn ulicznych

Czy ^esteś 
już człon­
kiem Ligi
O. P. P.

Węrtnwca w s»»t®p*twió współwłaśoiotoU — ^tun.aław Matkiewiiz. R edakttr Lflfibrt Ławlśakl. B ru B « r« t«  i  BafewKktoge, & vrit»  %


